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Francuzi o Czechach
Pary i ,  2 maja 1939.

Mówi się powsz©cbniel że Czecno- 
•łowacja była pupilkiem Francji. Prze 
Konanie zupełnie słuszne, o ile tylko 
•łowo Francja może mieć sens jedno­
lity

Wiemy przecie, że opinia francus­
ka jest dość zróżniczkowaną. Czecho- 
aiowacja była pupilkiem Francji ofic­
jalnej a więc sfer kierowniczych re- 
tmfujących się z kół masońskich i so­

cjalistycznych.
Prawica fraiicusaa od dawna wy 

kazywała nieufność względem Cze­
chów. „Acl ion Francaise“ stale prze- 
itrzegaia że błędem kardynalnym jest 
popieranie Czechów przeciwko Polsce. 
Był to, jak wiemy, gloe wołającego na 
puszczy.

Czechy były oczkiem w głowie 
francuskiej lewicy Przyczyną nieuf­
ności do Dolsk, były z całą pewnością 
nasze tradycje szlacheckie i rycerskie 
oraz nasz katolicyzm Czechosłowacja 
>vła pa ' stwem wzorowym, była przy­
kładem jak ma wyglądać przyszła Eu­
ropa mtegralr.e masońska, Europa po 
ostatecznym triumfie „braci“.

Czesi też niewątpliwie imitowali le­

wicowe grupy francuskie. Poczynając 
od konstytucji po przez c-swiatę, sto­
sunki wyznaniowe, społeczne, az do 
obyczajów, wszystko było kopiowane 
z doskonałych wzorów masonerii fran 
cuskiej. Tylko Czesi byli krótkowzro­
czni. Nie umieli dostrzec wielu warto­
ści istotnych, o których się we Francji 
mało mówi, ale które wciąż są żywe. 
Nie dostrzegli tradycji napoleońskich 
i rycerskich, które weszły w  krew 
narodu.

Zgon sojusznicki tak wiernej jak 
Czechosłowacja wywołał zrozumiały 
wstrząs opinii. Tłumy defilujące przed 
czechosłowackim biurem turystycz­
nym przesuwały się w szczerym sku­
pieniu, które tak rzadko można u Fran 
cuzów zaobserwować Powiedzenie, że 
Francja okryła się żałobą nie będzie 
tylko przenośnią. Tym  więcej że nie­
jeden Francuz odczuwa cos w rodzaju 
wyrzutu sumienia. Bo nrzecież. osta ■ 
tecznie, to wśród serdecznych przyja­
ciół psy niemiecki* zjadły czeskiego 
zająca.

Dlatego bardzo zrozumiała jest 
tendencja prasy francuskiej do napi­
sania źle o nieboszczce Czechosłowa­
cji Używa sobie „Action Francaise“

i czas«m „Gringoire“ . Pozostałe orga­
ny starają się utrzymać eona jurniej 
przyzwoitą malomównosć. Zaraz po 
katastrofie złorzeczono Niemcom, po- 
mijając milczeniem pewne specyficzne 
okoliczności wydarzeń marcowych.

A jodnak... Pomimo tej upizejmej 
dyskrecji mamy od czasu do czasu 
szczerą wypowiedź.

Już 21 marca zamieścił oficjalny 
„L e  Tcmps" artykuł p. Joseph —  
Barthćlemy zatytułowany „Rachunek 
sumienia". Wszyscy wiedzą że p. 
Barthólemy jest w redakcji „Le 
Temps“  czynnikiem decydującym. A 
mimo to, artykuł ów ukazał się w ru­
bryce „W olna trybuna". Oficjalny „Le 
Temps" nie mógł naruszać żałoby. 
Pisał zresztą dość kurtuazyjnie...

Oto wyjątek z artykułu p. Barthć- 
łemy:

„N igdy w oałej Francji, jak dłu- 
ga i szeroka, niie zna dziiemy żadinego 
proboszcza wiejskiego, najibardiz'ej 
biednego i nieszczęsnego, który by 
był zdulny dio naśladowania ks. Tiso i 
wezwania na pomoc cudzoziemców.

N ; s znajd/zw mv też niigdy, przeni­
gdy we Francji jednej rady gminnej 
nic mówiąc o radach departatniiental-

nyoh, która by o Udana większość, Da 
—  powiedzmy —  mniejszość głosów 
za podobny projekt, który Sejm sło­
wacki uchwalił Jednomyślne. I to 
nawet w wypadku gdybj bomby nie­
przyjacielskie sypały się jak deszcz 
na prefekturę, merostwo i  na całe 
miasto.

la k  ze p. Daladuer nie przyjąłby 
nominacji na gaulaitera, jak p. Hacha 
Nie w da.elibyśmy leż nigdy fotogra­
fii marsz. Petain w objęcmch z Hit­
lerem, n ezem młode małżeństwo, jak 
się pozwalał fotografować gen. Sy- 
rowy.

Podkreślam z naciskiem, że nie 
chcę ii iikogo sądzić. Zapewre ci lu­
dzie uważali, że wybrali rozw ązonie 
najlepsze z inożLwych w tych oko­
licznościach bez precedensu Stwier­
dzam tylko pewne różnice.,.".

W ostatnim numerze „Candide" 
zni£ jdiujemy reportaż p. Jouvemeł i  de 
f.ilady berlińskiej w dniu urodzin Hit 
lera- Najpierw ciekawy moment przy 
bycia Haohy ze swym „protektorem" 
p. Neoirathem. Ta pairka: gruby Neu- 
rath j Hacha o fizjonom ii małpy wy­
wołuje powszechny śm.ech. Jakby 
uczniak z guwernerem W  czasie re­

wia defilują czołgi zdobyte w Cze­
chach. Publiczność wznosi tryumfal 
ne okrzyki. Wszystkie oczy zwracają 
się dyskretnie w stronę loży kancle­
rza, który ma na prawo Haclię, a na 
lewo proboszcza Tiso.

Hacha flegmatycznie uchyla kape­
lusza, aiby po raz dwieście p e rw .z j 
pocnylić swą łysinę przed niemiec­
kim sztandarem.

Min De Monzie był zwolennik em 
Monachium , upartym przeciwni’, iem 
interwencji w sprawie czeskiej. Stąd 
wysłanie go do Polski wywołało za­
niepokojenie w Paryżu. Czy aby nie 
nowy Runciman.

Pan de Monzie usunął owe obawy. 
Powiedz ał prosto i jasno: Byłem
zwolennikiem pozostawienia Cze­
chów ich losowi, bo nie wierzyłem 
w s ły żywotne tego narodu. Jestem 
gorącym zwolennikiem sojuszu z Pol 
ską, ho wierzę w naród polski, który 
swe walory militarne wykazał wielo­
krotnie. Jesteśmy przekonani, że mi­
nister francuski mówił szczerze.

Oto są te nasze tradycje szlachec­
kie i rycerskie, raaid zneis en-iem któ­
rych pewne sfery lewicowe tak bar­
dzo usilnie pracowały. Tse.

M l o c l f g  i /W r© m ct0

zawarty sojusz v.ojskowy
■■•LAN IPAT.) Po zakończeniu rozmów włosko-niemieckieli w Mediolanie ogłoszony został nas'# 

pujący komunikat urzędowy:
ó czasie rozmow, jakie minister spr. zag- Italii hr. Ciano I ni ni ster spr. zagr. Rzeszy v. Ribbentrop 

odbyli w dniach 6 1 7  maja w Mediolanie, obeena ogólna sytuacja poi.tyczna była przedmiotem uważnego 
nu -aut Stwierdzono ponownie całkowitą zgodność poglądów obu rządów i POSTANOWIONO USTALIĆ 
OSI ATECZNIE STOSUNKI OBU PAŃSTW  OSI W  SPOSOB FORMALNY W  PAKCIE POLITYCZNYM 1 WOJ­
SKOWYM.

liana i Rzeszu są przekonane, że w ten sposób przyczyniają się skutecznie do zapewnienia pokoju 
w Europie

filie jest to nic n o w e g o .. .
BERLIN . (PAT.) Komundlkat mie- 

maecikio-włuslki, domasizący o za warciu 
w dcdtoliaime przez Rihbentropa i 
min. Ciano „politycznego i militarnego 
paktu n.e zaskoczył nikogo w Ber- 
hnie. Szereg momentów dni ostatnicń 

a azy-wać ni? na istniejący zamiar 
udowodnienia światu w docznym do- 

l uentem blisktej współpracy mię- 
zy Beadlinam a Rzymem W  tułej- 

*2 ' aułach obserwatorów zagrani-
aznyoh spodziewano się na/wel ooub- 

lrniia bairdziiej konikreitnego doku

mentu, który by skądinąd jednak po­
twierdzał istniejącą już de facto od 
kilku lat współpracę również i w dz e 
dżinie wojskowej między Niemcami 
i Włocnami.

Ghoc aż palkt zawarty w Mediola­
nie nazywają w Bea linie wydarze­
niem „o  największym znaczeniu po­
litycznym", nie zmienia on nic w do­
tychczasowej sytuacji. W  dziedzinie 
politycznej związane są Niemcy z 
Włochami paktem antykominternow 
skiim, w dzk dizinie zaś wojsko wej niie

stanowi żadnej tajemnicy współpraca 
na terenie Hiszpani . Poza tym przy­
pomnieć należy mowę min. Ciano, w 
której po okresie monachijskim uczy 
nił rewelacje o spotkaniu, jakie w 
gorących dniach końca września na­
stąpić miało m ędzy szefami armii 
niemieckiej j włoskiej.

To też opublikowany z du*ym roz 
głosem pakt uważany jest w istnieją­
cej sytuacji przede wszystkim za ma- 
ncwr polityczny j odpowiedź na poli­
tykę mocarstw zachodnich.

Pigułka na strawienie mowy min. Becka
LO N D YN , (P A T ). Fakt, że Wło- 

U tu obecnej chwili zgodziły się na 
po pisanie formalnego sojuszu wojs- 
. ou?e9 ° z Niemcami, dowodzi w po­
ił np/ii do jakiego stopnia puli- 

sa -11 straciła swą samodziel­
no i ~muszona jedt podporządkować 
się interesom niemieckim

W  obecnej chwili ogłoszenie o po- 
stanowieniu zaworem forma r ego >- 
fuszu przez oba kra j, posiada bowiem  
—  2" om em  angielskich kól miarodaj­
nych  - jedynie wartość propagando- 
Wq a Niemiec na użytek wewnętrz­
ny Hitler chce w ten sposób, jak uwa- 
zald t~ Londynie, odciągnąć zaintere- 
so. anie Niem ców od odpowiedzi

nT  , ! . p ' zez m tnistra Becka Stro 
w os tej podpisanie formalnego

n i e m h Ś  em,C(' mi nie daje —  zda- 

P n ec iw n  ™ 9w L o n d g T e nej k ° rZy5cl
nastr0j e wioskie COr(n J™ ?* 
l*u jq  sie przeciw Niemcom

kf Ż. (PAT.) Przebieg rozmów 
n-od, olańsikich śledzony był w Pary­
żu z bardzo dażym z a *  tresowa­
niem. Wszyscy korespondenci dzien­
ników wyrażają zgudnie przeko­

nanie, że głównym celem spot­
kania było to, iż Niemcy musiały za­
żądać dokładnych inforniacyj od 
Włoch jakie stanowisko zdecydują 
■się one zająć w obecnej sytuacji po­
litycznej, nad którą dominuje zagad­
nienie stosunków polsko-niemiec­
kich.

„F igaro1 w demeszy swego redak­
tora dyplomatycznego p. D‘Ormes- 
son, zatytułowanej „Od Warszawy do 
MedioIanu“ przypomina, że komuni­
kat wydany w Warszaw e po rozmo­
wach między hr. Giano i min. Be­
ckiem stw ierdził całkowitą serdecz­
ność stosunków między Polską i W ło 
cha mi. P. D ‘Ormesson wyciąga w ma 
sek, że Włochy nie podejrzewały wó 
wczas bynajmniej istnienia ze strony 
Beri na intencyj. które przejawiły się 
w marcu, albo jeśli podejrzewały 
Niemcy o takie tendencje, to jednak 
były wówczas zdecydowane iui się 
przeciwstawić i poprzeć słuszne sta­
nowisko polsk e. D ‘Ormesison wycią­
ga stąd wniosek, źe polityka zagra­
niczna faszystowska znalazła się w 
obecnej chwili w straszliwym zakło­
potaniu. N:e w idzim j dobrze —  koń­

czy D Ormesson, w jaki sposób W ło 
chy zdołają wybrnąć tym raizem z sy­
tuacji, w jaką wprowadził je sojusz­
nik. Być może przez proklamowanie 
przrksztłcenia osi w sojusz wojsko­
wy. Nie zm‘“niłoby to jednak właści­
wie nic w układzie faktycznym.

Prowokacje niemiecki
Nieustanne napady i akty temu u na Opolu. —  Nie uszanowano nawet 
kośeiołów. —  Policja nie interweniuje. —  W  pow. strzeleckim zdemolo­

wano ostatnią s.-K.ne —■' Pruska buta panoszy się nawet w Poisce

KATOWICE. (PAT.) W  Jędryniu 
w pow. strztleckim (Śląsk OpolskiJ 
w dniu wczorajszym zdemolowano 
kompletnie ostatnią w powiecie szko 
łę polską.

apra.ycy po wyb ciu szyb powy­
rywali futryny i drzwi, demolując na 
stępnie całkowicie urządzenie szkoły. 
Ławki, stoły, tablica i szafa i  « tały 
zdruzgotane i następnie wyrzucone 
przez okno na drogę.

Jedna z kobiet Polek, zmuszona 
du przypatrywania się temu, dostała 
szoku nerwowego.

BERLIN. (PAT.) Z Opola donoszą, 
źe od czasu rozbicia przedstaw enia 
polskiego teatru z Katowic w Strzel­
cach (Śląsk Niemiecki) do chwili o- 
becnej Polacy tamtejsi nie mają spo­
koju. Ilość szyb, które zostały wybite 
w mieszkaniach prywatnych i w lo­
kalach będących własnością polskich 
instytucyj nie daje się —  jak donoszą 
opolskie „Nowiny Codzienne" —  już 
poprostu obliczyć. Bez żadnej prze­
sady —  pisze dziennik —  można po­
wiedzieć, że ktokolwjek przechodzi 
ulicą przed domem polskim, a tylko 
ma ochotę, rzuca komicniem w szybę.

Policja stale obiecuje opiekę, a 
mimo wszystko wypadki nie ustają 
i trwają już od sześciu dni. Dziennik 
donosi, że w Strzelcach zebrała się 
w czasie nabożeństwa majowego gru 
pa ludzi, która wyzywała uczestni­
ków polskiego nabożeństwa, spisywa

ła icli nazwiska oraz fotografowała 
ludność.

W  Imiennicy w pow. strzeleckim 
wymiowano ua murze kościelnym na 

I pis, głoszący, że każdy, kto czuje się 
Polakiem powinien Się wynieść ra­
zem z pri-iDoszczein do Polski, póki 
jeszcze czas.

W  Dzerzkowicacli nauczyciel uie- 
miecki Milsch wtasnowolnie opubli­
kował, że po wygaśnięciu Irantatu 
mniejszościowego z Polską odbywają 
się tylko niemieckie nabożeństwa ma 
jowe.

W  Opciu wybito szyby w lokalu 
u > działu kongregacyjnego Związku 
Poiskicj Młodzieży Katolickiej.

W  Dobi odzieniu wybito szyby w 
Banku Ludowym. W  Szombierkach 
dwaj napastney zniszczyli gazety poi 
skie. Tajna policja państwowa w Opo 
lu zkazała wydawnictwu „Katolika" 
wywieszania gazety.

BYDGOSZCZ, (PA T ). O prowoka- 
cyjnym stanowisku N emców na zie­
miach zachodnich śydadczą poniższe 
fakty z ostatnich dni: Właściciel dro­
gerii w Nakle Adolf Srurzel —  fueh- 
rer organizacji JDP sprzedawał towa­
ry w torebkach z podobizną generał? 
Ludendorf? żona jego, również dzia­
łaczka niemiecka na listach wysyła­
nych do miejscowości w woj pomor­
skim umieszcza dopisek „w  Niem­
czech". Władze wystąpiły przeciwko 
prowokatorom.

Trzeci partner zabiera stos
/ I  4«s B€ Jt-p g t  o i  l i t
na francuskie i brytyjskie koncesje

TIENTSIN. (PAT.j Tutejsze japoń­
skie władze wojskowe ogłosiły odez- 
wę, głoszącą, że koncesje francusku
i brytyjska w Tientsinie powinny zni 
knąć.

Lada dzeń —  mówi odezwa —  
stanic się koniecznością zl kwidowa- 
nic tego anachronizmu, istniejącego 
w Tientsinie, gdzie mocarstwa obce 
utrzymują koncesje, które są oazami

cksterytoriainości j miejscem postoju 
wojsk.

Dalej odezwa zaznacza, żt elemen 
ty rozkładowe, komunistyczne i anty- 
japońskie znalazły azyl w tych kon­
cesjach i uczyniły w n ch bazy swej 
terrorystycznej działalności.

Manewry, mające na eelu przeciw­
działanie obiegowi banknotów Fedc- 
ral Reserve Bank (wprowadzonych w 
Chinach północnych z inicjatywy Ja­

pończyków), mają swe źródło rów­
nież w tych koncesjach.

Wreszcie odezwa oskarża władzę 
koncesyj o akty „bezpośrednio wro­
gie" Japonii przez „ochranianie terro 
rystów" O ile n e zmienią one swego 
stanuwiska, ARMIA JAPOiNSKA BE- 
DZIE ZMUSZONA POWZIĄĆ Z A 
RZĄDZENIA, jakie uzna za potrzeb­
ne dla swej obrony i utrzymania po­
koju i ładu.
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B ERLIN  (PAT,) Wszystkie dzien­
niki wczorajsze zajmują się wciąż 
jeszcze w artyk ulach wstępnych prze 
mówieniem ministra Becka. O ue one 
gdaj jeszcze ton prasy niemieckiej 
był powśc ągliiwy i starał się opero 
wać swoistymi argumentami, o tyle 
wczoraj pet no w artykułach niemiec- 
kicn OiiaraiLwych zwrotów pod adre-

Robotnicy i chłopi
W A R S Z  lW A , (P A T ). Odbyła się w czora j 

w W arszaw ie  w ie lka m anifestacja Z jedn o­

czenia Polsk ich Zw iązków  Zaw odow ych  pod 

hasłem: „R obotn icy  polscy —  a rm ii" .  Na 

m anifestację tę p rzybyło  z całej Po-lski oko­

ło 15 tys, delegatów  robotniczych.

Uroczystość rozpoczęła się o  godz. 10 

rano nabożeństwem  potow ym  na p łaca M ai- 

szałka P iłsuaskiego.

Po  nabożeństw ie ks. Cnefkowski dokonał 

poświęcenia nowych sztandarów  organ iza­

cyjnych, a następnie pośw ięcił sprzęt wo­

jenny: 7 ciężkich  karabinów  m aszynowych, 

kom pletn ie W yposażonych, nfunds,w:aiych ze 
< laaejt robotn iczych .

Z kolei wygtositi p rzem ów ien ia  płk. 

(V in da  i sen. Tom aszk iew icz. Po  przem ó­

w ien iu sen. Tom aszk iew icza gen. T ro jan ow -

Co się w Niemczech przemilcza,

a u  wyolbrzymia

me stałaby się krzywda, gdyby choć 
w skromny sposób przyczyndi się ao 
naprawienia krzywoy wersalskiej, 
skoro 80 milionów Niemców mogło 
zrezygnować z Alzacji i Strasburga. 
Na stosunki nemiecko-polskie —  
zdamem pisma — należy się zapatry­
wać obeciwe ,.bez iluzji’*.

—  armii
niaob pałacu wieniec. Z  kole i delegacja ZP 

j ZZ płożyła w ien iec n i  stopniach cytadeli.

T A R N Ó W , (P A T ). Odbyła się to im po­

nująca m anifestacja .ud>u polsk iego p rzyb y­

łego ze wszystkich w o jew ództw  R zeczypo­

spolitej <’  Moście, celem  przekazania bo­

haterskiej i ukochanej parzez cały naród ar­

m ii Huienizm 270-tysięcznej rzeszy prenum e­

rato w  ..asonisma ro ln iczo  - o g iodn icztgo  

„P lo n "  wojennego sprzętu, w  postaci 2 sa­

m olotów  i  2 lo tn ic z jch  karabinów  m ajzyuc 

w ych  dla obrony honoru narodu i n ienaru­

szalności granic.
Uroczystości odbyły się t  o-becnośdi wicepire 

m iera in i. K w latkow sL iego  oraz przedstaw i­

cieli arm ii z gen. Narbut-Łuczyńsklm  na 

czele.

I

Gan. Skw£rc*yńskJ 
na zeb aniu w Wl me

W cieraj w Wilnie w lokoiu Okrę­
gu OZN odbyły się zebranie człon­
ków, na którym szef Obozu ZjodwO- 
izeaiist Naiodnwego geu. Stanisław 
Skwwczy.isk i,v>i>razo wał ogorną sy­
tuację polityczną w kraju i za grani­
cą i na tym tle podlał wytyczne ola 
prac Obozu.

0. guzie 0]ca św.
ALGIER, (PA T ). W  orędziu skie­

rowanym do Kongresu Eucharystycz­
nego zakończonego wczoraj w Algie­
rze, Ojciec święty dał wyraz swemu 
tadowoleniu z powodu licznego udzia 
[u wiernych w tegorocznym Kongre­
sie, poni-ino przeszkód w postaci od­
ległości i „szczęku zbroJeli'" „W iara 
wskazała wam —  powiedział Ojciec 
święty tego który jest księciem i spraw 
zą pokoju, pokoju tak gorąco uprag­
nionego przez całą ludzkość. Miesiąc 
maj powtnmśmy poświęcić powszech 
uym modłom do Mat! Buskiej, aby 
'Jna sprowadziła nam pokój obiecany 
tudziom dobrej woli, pokój w duszach 
„kuszonych przez zwodnicze i fałszy­
we doktryny11, pokój m.ędzy nami 
żyjącymi w stałej niepewności11.

Ojciec święty udzielił swego błogo­
sławieństwa papieskiego uczestnikom 
Kongresu ora » naroaow • francus­
kiemu.

Drugi zastępca 
Mułowa a

MOSKWA, (PA T ). Według infor- 
macyj ze źródeł nieoficjalnych dru­
gim zastępcą Molotowa, jako komisa­
rza spraw zagranicznych mianowany 
został Dekazunow, Kaukazczyk, homo 
novus w dyplomacji sowieckiej.

Mołotow objął urzędowanie w lu­
dowym komisariacie spraw zagranicz­
nych.

Odpuwieiź A;iglrf
na pro.nzyce nie.niecKie
LONDYN. (PAT.) Ambasador bry­

tyjski w Moskwie otrzymał tekst ud- 
pow edzi brytyjskiej na pr«pozjeje 
łowieckie.

W  Ouiu dzisiejszym ambasador 
odbędzie rozmowę z Mołotow tm

Maiiiteaśiaija priyiaźfii 

w L ills
L ILLE . (PAT.) W  głównym oś­

rodku północnego zagłębia w o lo w e ­
go w Lens oubył s ę w ramach Pratt- 
cuskich Targów Północnjcti Ł z w. 
Dzień Polski, który m.ał charakter 
szerokiej mamiesitacji poksko-trJincu- 
skiej.

l y i l  OdCZ)tÓf
0 p i SKiej pOiiŁjfCtł

W A R S Z A W A , (P A T ) W yrazem  coraz 

większego zainteresowań a sprawam i polski­

mi w Anglii jesl in ic ja tyw a kró lew sk iego 

instytutu Spraw  M iędzynarodow ych  (Royal 

In* t i lute O f imernauo-nal A ffa irs ), k tóry nor 

un zow aI cykl ooczy tów  o zagadnieniach 

po-lnyki zagranicznej.
O dczyty te wygłosi na zaproszenie insty­

tutu p. Jan B a lińsk i-lundziłł m iędzy 5 a 11 
m aja rb. w Ańerdeen, G lasgow, Edynburgu

1 Londynie.
Ponadto p. Baliński-Jum-dziłł nu zapro ­

szenie angielskich stowarzyszeń  społecznych 

w ygłosi cykl odczytów  na ten sam temat w 

szeregu miast uniwersyteckich Auglii z Ox- 

fordem  l Cam bridge na czele.

Ks ąże W ladstr 
na polach Va»dusi

Y ŁR D U N . (P A T ) Księstwo W hjdsoj u 

udali się pod pomnik 1-iłwy, gdzie odbyta się 
iroczysta m anifestacja ng cześć piechoty 

francuskiej. P o  odbytej uroczystości księstwo. 

W indsoru zw iedzili mauzoleum wzniesione 

4u czci garybaldczyków  oraz żom ierzy am e­

rykańskich z Pensylwanii.

Formaln* bitwa 
z chłopami w Me*?yku

M E K SYK , (P A T ) R yw a lizac ja  pom iędzy 

chłopami, korzystaji|tyn il z re fo rm y  ro ln e j 

doprow adziła  do  k rw aw ego  starcia pod 

Puelilu.
600 chłopów  okupow ało hacjeudę, nale- 

żąt ą do spółdzieln i ro ln icze j i  zaatakow ało 

2o żundarmow, k tórzy  p rzyby li w celu usu­

nięcia ich. W alka  trw a ia  k ilka godzin . N a ­
dejście  batalionu wojska zapob iegło  zm asa­

krow aniu  żandarm ów.

W  w alce padio 14 zabitych i oko ło  10C 

rannych. Aresztow ano 38d chłopów .

Deptsie do mm. Bsc
Na ręce p. ministra spraw zagra- 

mcznych J. Becka nadchodzą Juczne 
malsze depesze gratulacyjne. N e mo­
gąc przytoczyć tekstu wszystkich de 
pusz, ograniczamy suę dio dwu.

Bczaimieuiiiie ludesiana została de­
pesza na„t. treści:

„Paui. Ministrze, żeś okazał dz ś 
z trybuny sejmowej całemu światu 
uasz spokój, wysoką kuiturę, niorzy- 
uiią moc ducha, nieskazitelny uonor, 
cześć i i  i Bóg zapiać**.

Z nadesłanych z Wilna depesz 
przytaczamy następującą:

„My, uczn owie Liceum im. Aua- 
nu Mickiewicza w *Wilnie po wystu 
chana expose Pana Ministra zasyła­
my wyrazy hułuu za przeinówieuic, 
którego treść wyczytał Pan w sercach 
naszy ch“.

Powołanie rezerwistów 
w Turcji

ATENY. (PAT.) U l azal się dekrety 
powołujący na przeszkolenie rezerwi 
stów telegrafistów i radiotechników 
roczników 1932 do 1937. Puwotauie 
dotyczy osób, pncńodzącycb z Tessa- 
lii, Macedonii i Epiru.

Cel f jp K jf  Dd południe  
Huty aiołd .ertiej

LIZBONA. (PAT.) Admirał Boehm 
wydał na pam nrnlku „Adini-ral Graf 
Spee“ przyjęcie dla prasy portugal­
skiej i zagranicznej. W  wygłoszonym 
pi zemów leniu adm orał Zaznaczył. Ze 
manę w ry floty niem.eckiej u wybrze 
zy J>eryjskich ma )ą jedynie na ceiu 
wyszkolenie i slanow ą wznowienie 
dawnych tradycyj.

Wiadomości zaś o innych ctłach 
tych manewrów są — według adm 
rała —  pozbawione wsze"ticli pod 
staw.

Przygotowania
do „defilady zwycięstwa" 

w Madrycie
M A D R YT . (P A T .) 700 saperów  pracuje 

dzJ-ó i n or  :iad budowa trybun, pylomow i 

Dram tryum falnych, wystaw ianych na trasie, 

którą .maszerować będą wojska w dniu „d e ­

filady zw ycięstw a" w  M adrycie. R oboty mają 

być zakończone do 10 m aja Przy Wejściu na 

Paseo f  ranco buduje się 4 py-lcmy wysokości 

10 m i szerokości 5 m, na k tórych  um iesz­
czone zostaną daty najw iększych bitew w o j­

ny dom owej Koło  posągu król owe i Izabelli 

wzniesione bę-dą 2 podobne pylony ze sztan­

daram i o barwach narodowych. P rzy zbiegu 

z ulicą Lista bud-owana jesi betonowa try- 
Dtina, na której gen. Franco wraz z dowód­

cami w ojskow ym i, członKami rządu i k or­
pusu dyplom atycznego przyjm ie defiladę.

M A D R YT , (P A T ), Rozporządzen ie, w yda­

ne przez gen. F raneo  o zw olnien iu  z wojska 

roczn ików  1927, 28 i  29 dotyczy oko ło  200 

tys. ludzi. Fakt ten —  ja a  ośw iadczają tu 

—  nie będzie  m ieć wpływ u na datę i  prze­

bieg defilady, która odbyć  się ma 15 ntaja.

Żołn ierze należący do roczn ików  zdem o­

bilizowanych, zostali już częściow o skiero­

wani do swych rodziuuych  m iejscowości.

Polski.
W  spółpraoG wniŁ. dyplomatyczny 

,,treriiiner Borst n Ztg “ w ton e nieco 
przyzwoitszym i korzystniej o m ijają­
cym się na tle pozmsrałyon wywoaow 
prasy niemieckiej, podkreśla, że pro­
pozycje lwem eckie nie narażały na 
szwank ani honoru, ani bezpieczeń­
stwa Polski. Pismo pisze, że Polakom

| sk i p rze ją ł sprzęt wojenny, po czym  w ye R>> 

j sił krótk ie  przem ów ien ia, dzięku jąc ro b o tn i­

kom  w imteniu wojska za ten wi-domy objaw  

patriotyzm u.

Po  te j uroczystości u form ow ał się p o ­

chód, k tóry przeszedł ulicam i miasta do Ge­

neralnego Inspektoratu Sił zo ro jn ycn .

Uczestnicy pochodu w  strofach  reg ional­

nych nieśli liczne transparenty z napisam i: 
, Marszałku, jesiesm y zawsze go tow i na tw ó j 

-rozlnu", „N iech  ży je  współpraca robotn ika 

z  arm ią-'.

Sen. Tom aszk iew icz w  otoczeniu  człon 

ków  wyda w ykonaw czego ZPZZ  udał się do 

gmachu, gdzie  -opisał się do księgi audiencjo 

nalnej. Następnie uczestnicy uiroczystofni 

udali się do Belwederu, składając na słop-

BEHL.IN. (PAT.) Pierwsze komen­
tarze do paktu mediolańskiego za­
mieszczają uzuenniki poniedziałkowe. 
Ton wynurzeń jest jednakowy. Oś 
pozostaje ko-istrukiywnyin fuuoamen 
tem nowej Europy, której nie wolno 
nigdy więeej nnsif znainion Wersalu.

„Z  tego zrozumienia wynika źród­
ło i sens kwestii polskiej11. „Montang11 
nazywa pa', mediolański „pierwszym 
wielkim pakiem na rzecz pokoju eu­
ropejskiego po krzywdzie wersals­
kiej11. Rozwodząc się na marginesie 
tego paklu na temat niemieckiego 
i włoskiego Lebensraumu „Montag11 oś 
wiadcza, że ustalenie protektoratu 
czesko-morawskiego „oznacza począ­

tek zabezpieczenia Lebensraumu nie­
mieckiego11, Włosi zaś „zaoezpieezyli 
znaczną część Morza Śródziemnego, 
jako swój Lebensiaum11 przez wojnę 
abisyftską i okupację Albanii. Dla Nie 
miec i Włoch wypiła obecnie godzina 
— zdaniem „Montag11 —  by na miej­
sce demokratycznych dyktatur i akcji 
postawić wielki program pokojowy, 
który, rzecz jasna, wynika narazie z 
przyszłej polityki mocarstw osi, lecz 
ma za cel pokój na całym świecie.

Prasa niemiecka dotąd nie podała 
do wiadomości czytelników ni“miec- 

! kich informacyj z Ankary, mówiących

1o umowie turecko-augiclskiej oraz 
odmowie Japonii zawarcia sojuszu z 
Osią.

granicznych do umieszczenia w ich 
nudżetach dodatkowych wydatków, a 
mianowicie w budżecie ministerstwa 
wojny —  150 milionów, marynarki —  
50 milionów, lotnictwa —  80 milio ■ 
nów, spraw zagraniczny* h 14.875 
tys lirów.

aarnr jes ję  ua dżteń 11 bm. na porządku 

dziennym  zna jdu je się dł. id. ustawa o sło­

wackim  św ięcie narodow ym  w dn. 14 marca

—  Przedstaw iciel francuskiego m inistra 

w o j i j  gen. W eiss dokonał w Reniies odsło­

nięcia pom nika Goimiti-r Carre, najm łodsze­

go żo łn ierza francuskiego z czasów w ie lk ie j 

wojny. Carre zaciągnął się do w-ojska jako 

ochotn ik  w  14 toku  życia, zginął zaś mając 

lat 18 w  stopniiu chorążego-pilota w czasie 

wallki z trzema sam olotam i niem ieckim i

—  W  w ypełn ionej sali konserw ulorium 

kow ieńskiego odbył się konceart pianisty poi 

skie-go W ito ld "  M ałcużyńskiego. Gra artysty 

znalazła pełne uznanie k rytyk i litew sk iej.

—  itumuńsKi m inister spraw zagram cz 

nycti Gafenou przybędzie dto Stambułu 

17 maja.

*» łlA f U********* i i ł ł - i  u m u i iu iu iu a
3  ►
3  p i ą t k a  ksztatrJ, beuu l, ro zw ifa  l

1 Czytelnia Nowość1 1
3 Wilno, ul. Św. Jerzwgo I  !
3 OSTATNIE NOWOŚCI l

cektum  szkolna —  Beletrystyka —  t
3 Naukowo —  Wysyłka na prowincją ►

«  Czynna od 11 do 16. ■

J  Keuefa 3 zł. Abonam ent !.50 zl ►

Kaz:m;erz Łęczycki
po raz drugi odznarzooy 
iłetym  ś rzyżem zasługi
Wczoraj udekorowany został po 

raz arugi złotym krzyżem zasługi, na* 
danym za zasługi w pracy zawodowej, 
red. Kazimierz Łęczycki, współpra­
cownik naszego pisma.

Miłemu koledze współpracown cy 
składają serdeczne gratulacje.

i

Teatr Lutnia

JUuiifeUSZ
J. Kulczyckiej

Sjmpatyczm wykonawcy operetki 
„Mifośc cygańska1* napewno me będą 
mieli do mnie pretensji, że się tym 
razem uchylę od swego obowiązku 
sprawozda wcy z ich pop u artystycz 
nego oraz jego Jaśniejszych i ciem­
niejszych strom. Zresztą —- ty d i  ostał 
nich nie zauważyłem, tak że nic nie 
inąc ło poonioslego a zarazom intym­
nego nastroju teatralnych imienin 
Janiny Kulczyckiej. Publiczność rze­
telnie dopisała; scena po drugim ak­
cie zamieniła się w ZKranżerię; serdecz 
nym powitalnym słowom (z nich spe­
cjalnie chciałbym wyróżnić pełne jo- 
wiia/inej pogody i humoru przemówie­
nie dyr. Sychłowsk ego) często towa­
rzyszyły tajemnicze pudełeczka.

Wzruszona (my —  również) „So- 
lenizantka11 odpowiadała w kilku 
szczerych, naturalnych słowach —  a 
resztę obiecaia „dośpiewać11, co też 
i zrobiła po ostatnim akcie, z maest- 
r-ą pieśniarki wysokie klasy.

Rozstawaliśmy się z żalem —  ohot 
przecież nie na długol —  a kochając 
się nawzajem jeszcze mocniej niż 
dotąd I S. W.-K.

Nowinki radiowe

je u t z *  o kursie 
m-.t uńtorsktm

W  pop-rzed-nich Now inkach  podaliśm y 

p rog i am pierw szych  2 dnu kursu instruk­

torskiego. Obecnie podajem y dalszy p ro ­

gram kursu. Został ou tak pom yślany, aże­

by uczynić ze słuchacza kursu nie ty lko fa ­

chowca w  za w es ie  elem entarnych prac tech­

nicznych, ale i rozszerzyć  jednocześnie jego  

noryzont. Sląd wykłady o organizacjach  spo 

łecznych zw iązanych  z  radiem , jak  np. o  Ko- 

m iłecie rad io fon izac ji kraju o struk !urzf 

program u itd.
W ażne usiugi oddaje rad io  rebg i-, urno- 

ztewiając s-.uouanie naoozeusiw  tym, Którry 

z tycn czy uuiycn wzgięuow m e m< gu prxy- 

oyc do Koscinia Togauaiuei i odczyi^i u esej 

re iig .jite j WsKaZdją row u ież na znaczenie 

1-auioiuinzacji dia Kościoła. 1 ten lemat zo ­

stał odjęty program em  kursu.

jeu c ii lyuko temat w ydaje mi się truJmy 

tło uizasaumema —  „prasa, jako sro-uea pro 

pagaiidy rau-i-a' N a leza io lłj odw rocie  te­

mat. — Radio, ja k o  srouek propagandy ga­

zety i ks.ązai. Ho naprawuę to  u zi. książki 

i gazety aiozna propagow ać przez radio, a 

nio o-dwrotuie.

W  każdej ro z0losui pow in ien  w łaściw i* 

istnieć p rzeg iąć  prasy m iejscowej, tj. naj­

ciekawszych zugauiuień Z danego te. cm i 

O czyw iśu e nie m ogą to być zagadnien ia po- 

lżtyczue, gdyż „o-lidowałoby to z ogolnyin  

dziennikiem . Każdy region  posiada jednak 

tyle zagadnień gospodarczych, sipoleconycn 

i kulturalnych, poruszanych codziennie w 

prasie, że m ateriału do takiego przeglądu, 
propagu jącego czyteln ictw o gazet nie zbruk- 

nie *

P on iże j przytaczam y dalszy -p rogram  

kursu.

środa 10 maja. Społeczny K om itet Ra­

d io fon izac ji kraju  J. Oberlei-tner. Prasa ja ­

ko  środea propagandy radia i żyw e słowo 

w propagandzie D elin ikajtis. Propaganda 

przez szkołę i św ietlicę p. Chyliński. Budo­

wa dedetktora J. Kraus

Czwartek, 11 m aja

Struktura program u T. Lopaiew ski. Kom 

serw acja aparatów  lam pow ych  A. Uaun. 

K rótkofa la rstw o M. Łapiński. Radiosłucha­

cze T . Lopa lew sa i. Zw iedzanie studia H. Bo­

gusławski.

P iątek, 12 m aja

Radio, a przysposobien ie wojskow e Ra­

dio w  służbie kościoła ks Kucharski. Z łoże  
nie hołdu nu Rossie (o  10 m. 30). Zw iedza­

nie stacji nadaw czej na L ipow ce. K onser­

wacja sprzętu rad iow ego  inż. T. Dąbrowski.

Soboto, 13 maja.

Raddofonizacja terenu T. bu lsiew icz. Za. 

gadnienie prawne J. Zaleski. W alka  z za- 

kłu .eniami D. Jasiiński. W ytyczne  pracy in­

struktorów : w terenie Cz. T iuohanow ioz 

Dyskusja. Zam knięcie kursu.

Początek  w ykładów  o godz. 8 min. 30.

I.

Aresztowania Anglików oraz AmeryKan
t w

W IEDEŃ. (PAT.) W  Wiedniu arc- W  Grazu aresztowano dwóch An- 
sztowano dwóch Anglików i jedna, gliików oraz amerykańską parę mal- 
Angieikę, obywateli Wielk ej Bryla- i zensitą, którym zarzucono fotogralo- 
nii. Jako przyczynę aresztowania po- ) wame ob ektów wojskowych, 
dano przekroczenie dewizowe.

235 miilonow lirów
U . s i i U H d f  wtochow Z d b O r  A iO a i. i l

PYRYŻ, (PAT) Havas donosi z 
Rzymu, że operacje wojskowe w Alba­
nii pociągnęły za sobą nadzwyczajne 
wydatki w wysokości 295 milionów 
lirów

W  związku z tym dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret, upoważniający 
ministrów s ił  zbrojnych i spraw za-

Kronika telegraficzna
—  W czo ra j J. Em k „  kardynał d r August 

H lond, prym as Polsk i, obchodził swe im ie­

niny. D osto jny sodemzant lu-e dopuścił do 

oochodów  i p rzy jęć  w pałacu prym asowskim  

* tej okazji. Ze wszystkich stron napływają 

do kancelarii p rym asow skiej gratu lacje i ży 

czeńi*.
—  Francuski lotu lk  La Ue mant pob ił mię 

ilzynarodow y rekord  szybkości na 100 k'lm 

na jednopłatowcu 3 k a legorii, rob iąc 274 

kim na go-Sz.nę.

—  Za w ybitne zasługi dla harc‘'tstwŁ 

naczeln ictwo Zw iązku  H arcerstwa Polsk iego 

od.-naczyło najw yższą odznaką „w d zięczn o ­

ści'1 p. wicem in. kom unikacji in i. A leksan­

dra Bobkowskiego.

—  Sejm  słowacki zosta ł zw ołany na ple-

POKOJE
TAMIE, CZYSTE i CICHE

W arszawa r.hmtelna 31 
Tel. 556-85 

Kawiarnia, Bezpłatny garaż.
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h u r j e r  f p o r l o w y

Przed wielką rewią prowincji
P-erwsza faza l ćg oroczn yc h Die- 

gów narodowych j « ł  już za nami. 
h-ż-elri chodzi o W ilno to trzeba cał­
kiem obiektywnie stwierdzić, że n.e 
jesteśmy zbyt za en wyceni. Nic ma 
■ c ijin  ai.ę e.cszyc.^ i'ozwm
Lregu byl ii'ski. Pisaliśmy juz o tym 
w sprawozdaniu. Teraz tynko chcieli­
byśmy zaznaczyć, że w dużej mierze 
Winę ponosić tutaj powinny nasze 
szanowne oiganizacje wychowania f i  
zycznego i przewrażliwione na punk­
cie swa ch ambicyjek kluby sportowe.

Przecież to wielki wstyd, żeby 
kluby nie mogły przynajmniej po 
kilku wystawić zawodników Nie 
wiem co robią te kluny wileńskie i 
jak pracują organizacje pizj-DOSo- 
bieu a wojskowego, jeżeli nic ma ą 
w swych szeregach kilku zdobnych 
biegaczy. Przecież bieg' nar ulowe 
ma |ą charakter imprez popuiarnycr 

■o-Q*pagandowyćh, a więc tym i.ar- 
należałoby sdę pfcstarac o to, 

zen, u_. '"rc ie  zamiast jednos-ek sta 
waty m is . dobrze ywirenowanyoh
zawodników.

> *e można w V ' "  pop W ic  
wiecznae filkej. i cieszyć się tym, że 
woiwKO jest la wieczną klapą >’ zp > - 
tzeńsitwa. Powiedzmy sz#ezr«, że 
gdyby nie wojsko, to pr/.ysztcby v‘ę 
b eg narodowy w
a,lxj

W ilnie o.,-a obie, 
■-Metką kc nip ro­

tor
narazić się i

Uniiacją ' tiraatiitż̂ *"-
Riiku za wodnik o w.
Dorobek sportowy W lina j 

sira>ziający. JNie w.wn dlaczego z kaz.-̂  
dym roikiem jesi u nas coraz gorzt j 
i z każdym rokiem praca napoi) ka 
na coraz poważniejsze przeszkody. 
I  rzeeież przed kilku laty w tvm sa­
mym Wilnie było k Lku niezły ;h iri- 
"woamków. Wystarczy przypo-nn ć 
tak ciekawą i na wysokim stopniu 
stojącą rywalizację S dornwjtza z Ha 
bek im. Do niedawna mieliśmy V ie- 
czorka, który był okrasą naszej lek­
kiej atletyki. N e trzeba również za­
pominać o tych o erwsZM li kirokic n 
stawianych w W ilnie przez dzisiej­
szych rekordzistów i mistrzów Pol­
ski: Fedoruka i G ferułę. Ostatnio wy­
bił się na czoło Kazsmierz Hcu.an, 
który przez k lka lat bifcg.ił w W.lnie 
i gdyby nie wyjechał do Warszawy, 
to /. całą pewu.oli.aą mozn. 'w u.' 
dzić, że ten wielki talent Hermana 
Łmtairnowakby się, a zmarnowałby s ę 
choc ażby dlatego, że Herman me 
m iałby z kim w W ilnie biegać i wal­
czyć. Miułby za mało anprez.

Wszystko to tidawadn a, że w W il­
nie warunki pracy są bardzo trudne, 
a możliwość, ograniczone. Chcąc być 
wybtnym  zawodnikiem, trzeba nie 
stety emigrować do Waisziawy. Przy­
kre to n esieiv, ale prawdzaw

Wracajmy jednak do biegów na­
rodowych. Otóż 3 maja w oałej P (* 
•W*e odbyły się „przełaje", które cie­
szyły się znacznie mniejszą popular­
nością, n ż w roku zeszłym. Dlaczego 
łak się stało, to można łatwo znad. źć
« * e r « £  'z a s a d n ic z y c h  n a p r a w ie ń . .w ie m

Fatalna pogodia i... sytuacja politycz­
na. Zckrwaioio Się, że spuii l.oi da- 
b?K0 Od polityki, ale w praktyce, mi­
mo wszystko, wiążą sdę ze sobą wszys 
tkm ei<-inenl\

Otóż po tych pierwszych euni.na- 
Cy«ych biegach mieć teraz będziemy 

maja w większych miastach Poł- 
kolejne biegi m ojskie z udziakm 

m wodnik ów prownconailnych. Bar 
ńzo jesteśmy ciekawi tego biegu 14 
maJa. Ciekawi jesteśmy jaik zapre- 

, .acze z powiatów woje 
*edztwa wileńskiego. Każdy powiat 
P''zyśie do Wilna 10 swoich najlep- 
*zych zawodniKÓw. Kazem m cc bę- 
^z.cmy nia irfa.tfie 70 m is odnków, któ 
r5Y uiairtować będą na lej samej ira- 

° o 3  mja, a więc z piacu im. Mteir- 
Szołka J. Piłsudskiego, ul. I Baterii,
* 'ufrriuntowską, Gieletnikiem, og i- 
l Lt 01 PO-Bcjiardyńskim i spowrotem

na pluć nu. Mai szalka Fiisśid&kiego.
Wałka pewiowi« być bardzo inte­

resująca. Kto wie, może nareszcie 
prowincja, na którą teraiz zwraca się 
tak wielką uwagę wystąpi nareszcie 
ze swymi asami i w sposob zdecydo­
wany pokona biegaczy miasta Wilna. 
1'rzeLg przyznać, że „reprezentacyj­
na" dzesiąuaa Widna n,ie jest tym ra­
zem sądna. Liczyć można zasadn czc 
na trzecih znainycdi zawodników: Kry- 
ma, W ingiisa i Dordzika. Pozostali, 
a jest oh 7, są to mało znani lekko­
atleci, tak samo jak mało znani są 
nam biegacze prowimejonadm.

Prowincja ma więc wielką szansę 
zadęcia dobrego miejsca. Ci, którzy 
zwyciężą, wysłUmi zostaną da W ar­
szaw) , gilz e w ostatnią niedzielę 
maja odbędzie się bieg finałowy, gro­
madząc na starcie rzeczywście naj­
lepszych biegaczy Polski.

Jeżeli w tym jeszcze roku prow n- 
cja nie dojdzie do głosu i nie wyko­
rzysta tej w dkiej szansy, to trzeba 
mieć nadzieję, że te właśnie L egi 
narodowe w przyszłości stana się rze 
czywiecie wspaniałą rewią najlep­
szych b egaczy, jak również pożytecz 
na propagandą sportu na wsi.

Lekkoatletyka jest podstawą 
wszystkich sportów. Jest fundamen­
tem, bez którego nie może być mowy 
o żadnej poważniejszej pracy.

Trzeba jednak stałe dbać o poa 
wy i  „zenie poziomu. U nas, niestety, 
biega snę jeszcze i  chustką w ustach, 
co św.adczy o fatalnym zacofania 
sporlu i abnegacji organizucyjno- 
śnstrulktocskiej. Trzefba nam właśnie 
jak. najwięcej rozumnych mis trakto­
rów. P>dkreślamy iw  jaszcze, ro­
zu m ach , bez których n e będzie ni­
gdy postępu lekkiej atletyki. Zdawa­
łoby sdę, że biegi są wyjątsowo łatwą 
konkurencją, a jednak mimo wszyst­
ko porrzeoni są :nstru)ktorzy, Rtó- 
ryoli n estety jest stały brak. 1 rowki 
cja potrzebuje koniecznie insirukio 
rów. Niech to będą instruktorzy obja 
zdii wii, czy stałii. Niecłi to będą tre­
nerzy, którzy objadą całą prowincję 
i zawitają do wszystkich wiosek i za­
ścianków, a niewątpliwie znajdą 
wszędzie chętnych i uznanie. Propa 
gowac biegi naprzełaj można bez żad 
nych bo sk i trybun. Wydtkki są mi­
nimalne. Pozostaje więc tytko poboż­
ne życzenie pod adresem PZLA  i 
PU W F i PW  żeby te organizacje ze­
chciały nareszcie w sposób poważny 
przyjść tej biednej prowincji z po­
mocą. Prowincja nie potrzebuje w  
danej Ctiw.H pieniędzy i nie prosi o 
jakieś nadzwyczajności, a chce tylko 
przychylnego ustosunkowania się do 
niej, a ze swej strony daje gwaraincję, 
że praca niie pójdzie na marne.

J. N.

Ognisko— MaKabi 3 :3

dfawtt, p^śeiariel
Zbliża się dzień walnego zebrania 

W il. Okr. Zw. Bokserskiego. Zebranie 
odbęuzie się 18 maja w sali przy ul. 
Luciwisarskiej 4. Jestem przekonali), 
że tegoroczne zebranie pięściarzy wi­
leńskich uhnie w duchu harmonijnej 
współpracy ustępującego zarządu z de 
legatami poszczególnych kiubow.

Nie mieliśmy w Wilnie na prze­
strzeni kilku długich lat tak bogatego 
sezonu jak obecny. Ustępującym wła­
dzom należą się słowa uznania. Sezon 
pod względem imprez sportowych był 
rzeczywiście bardzo urozmaicony, a 
co najważniejsze, że poziom boksu w 
Wilnie znacznie się podniósł. Dowo­
dem podniesienia się poziomu byłv 
piękne wyniki naszych zawodników 
w meczach międzyklubowych, nnędzy 
narodowych, czy też o mistrzostwo 
Polski. Wystarczy przypomnieć, że 
Stanisław Lendzin zdobył- wicemi­
strzostwo Polski a o włos był od tytułu 
mistrzowskiego, len  sam zawodnik 
reprezentował dwa razy z powodze 
■dem barwy boksu polskiego.

Na jeszcze jedno trzeba zwi ócić 
awagę, a mianowicie na wyrównanie 
poziomu i na zwiększenie kadr mło­
dzików. Dziś W ilno nie posiada już 
tylko kilku dobrych zawodników, ale 
ma liczne zastępy młodych pięściarzy, 
którzy niewątpliwie w przyszłości po­
trafią godnie zastąpić dzisiejszych 
mistrzów. Są to wyniki pracy naszych 
trenerów: Motorskiego i Mirynowskie- 
go, którzy uczciwie pracowali przez ca 
ły sezon.

Słowa uznania należą się prezeso­
wi bokserów wileńskich płk. Jerzemu 
Dąbrowskiemu, który) potrafił zgodnie 
pracować jak z klubami.. Ośrodkiem 
W F  tak też i z prasą wileńską.

Jeżeli chodzi o prasę to trudno jest 
nam tutaj pisać o zasługach, ale pra­
gniemy nadmienić, że w ubiegłym se­
zonie nie było większych zgrzytów, a 
na zgodności pracy sportowej z prasą 
wileńską najlepiej na tym wyszedł 
sport pięściarski.

Jesteśmy przekonani, że za mały- 
mi wyjątkami dotychczasowy ? v  ząd 
pozosianie w tym samym składzie z 
płk. Dąbrowskim, lłolowmią, Motor - 
skim, Epstejnein, Dąbrowskim i inny­
mi panami na czele.

Na zakończenie słów kilka pod 
adresem Robotniczego Klubu Sporto­
wego Elektrit. Kierownik- tego klubu 
p. L, Chałłaj wykazał dużo inicjatywy 
i taktu. Praca jego była budująca 
i propagandowa. Elektrit w dużej mie 
rze przyczynił się do powodzenia całej 
akcji boksu wileńskiego. Elektrit jest 
jednym z klubów wileńskich, który 
nie zacieśnia się w ramach swych 
własnych interesów, a szuka szer­
szych horyzontów i dlatego zasługuje 
na pochwałę.

W  każdym bądź razie przed wal­
nym zebraniem pięściarzy wileńskich 
życzyć im trzeba pomyślności w dal­
szej owocnej pracy dla dobra sportu 
wileńskiego.

Jeszcze jedno zwycięstwo Hermana
Wczoraj miał się odbyć w W ar­

szawie sensacyjnie zapowiadający sę  
pi.jedynek między Kusocińskim a 
Hermanem. Niestety do pojedynku 
nic i oszio.

Herman nic spotkał s.ę i  Kuso- 
cińskim, ale odniósł zasłużone zwy­
cięstwo nad swymi inniej popularny­
mi rywalami, mając na dystansie 5 
km n e-zły czas 15 min 31 ick.

Wisła —  Crocovia 5:1
Wczorajsze wyniki 1 gowych dru­

żyna piłkarskich przedstawiają się na 
stępująco:

Union —  Pogoń 2:2.
Wisła —  Cracovia 5:1.
Ruch —  Garbarna 5:0.
Warta —  AKS 2:1.

Piąty piątym pozostaje
eaen z uczestników biegu narodu- i był p. Maciejewski.

w,>ko 3 maia w Wilnie rozesłał do re- 
. ^kcyj pism wileńskich „listy otwar- 
,e zt sprostowaniem wyników.
• j ^ aciejewski udowadnia, że za- 

uie piąte, lecz czwarte miejsce.
- Jychczas w swej praktyce spor 

owej nie spotykaiem, żeby zawodnik
miał prostować wyniki ogłoszone 
L 2ez komLję sędziowską. Dziwię się 
on bardziej, ze wyniki te ogłoszone 

z: raz po biegu . p. Maciejewski 
podzia ł doskonale, że zajął miejsce 
PJąte. Przed nim znaleźli się bez żad- 
•*ej wątp]jWości: Krym, Wingris i Bo- 
r *-0, a oopiero na piątym miejscu

Jako przewodniczący komisji sę­
dziowskiej w tym dniu i sędzia głów­
ny biegu narodowego stwierdzam, że 
żadnej omyŁki nie było i podane wy 
niki zgodne są z rzeczywistością.

Na zakończenie swego wyjaśnienia 
pragnę nadmie^ rć, ie zawodnicy za 
nim mają skierować „sprawę" swoją 
na łamy prasy powinni przedtyin po­
rozumieć się z komisją sędzi iwską 
i wnieść zażalenie. Stwierdzam, że du 
dnia dzisiejszego żaden protesi nie 
wpłynął i o zmianie wyników nic nie 
wiem.

Jarosław Niecie 'k i.

Warszawianka —  Poionia 5:1.
Derby krakowskie zakończyły się 

niemniejszą sensacją od derbów war­
szawskich. W  p erwszym wypadku 
Wisła pokonała Cracovię 5:1, a w dru 
giin Warszawianka przegrała z Polo­
nią 5:1. I tu i tum 5:1.

Tabelka ligowa przedstawia się 
następująco: 1) Ruch, 2) W  sła, 3) 
Garbarnia, 4) Uracoyia. 5) Warta, 
6) Pogoń, 7) AKS, 8) Warszawianka, 
9) Polonia, 10) Union Turing Klub.
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Wczoraj po południu na noisku 
Drzy ul. WiwuisKiego rozegrany zosiał 
pierwszy w b. sezonie piłkarskim mecz 
o mistrzostwo Wilna pom ędzy KPW  
„Ogniskiem" a „Makabią", zakończo­
ny wynikiem nierozstrzygniętym 3:3. 
Padający od wczoraj deszcz wcale nie 
zapowiadał poprawy pogody na czas 
meczu. Jednak tym razem piłkarze 
mieli dużo szczęścia, bowiem od godz. 
w pół do czwartej niebo zaczęło się 
rozpogauzać i nastąpiło ocieplenie. 
Prawdopodoonie dzięki zmianie pogo­
dy na boisko ściągnęło ponad 1,500 
widzów, którzy reagując niejednokrot 
nie zbyt energicznie śledzili przebieg 
spotkania.

Punktualnie o godz. 16 wybiegrją 
na buisko obie drużyny w nieco wzno 
wionych składach. Na uwagę zasługu­
je powrót słynnego hokeisty wileńskie 
go Józefa Godlewskiego, który po kil­
ku latach przerwy powrócił na mura­
wę Pierwszych pięć minut gry należy 
do „Makabi" chociaż z wielokrotnych 
sytuacyj podbramkowych nie mogą 
oni uzyskać punktu. Inicjatywę z ko­
lei przejmuje teraz dobrze grające 
„Ognisko" i nie wypuszcza ją do koń­
ca meczu.

W  35 minucie gry Godlewski z kar 
nego zdobywa gola. Atmosfera na w i­

downi staje się naprężona, bowiem 
wynik meczu ma zadecydować o mi­
strzostw ie Wilna Tempc wzrasta. Gra 
ożywia się, chociaż poziom jest nic 
wysoki.

Brak planowych posunięć w obu 
atakach, to główny powód braku groź 
nych sytuacyj poUirramkowych. Przy 
końcu tej połowy meczu Makabi zdo- 
łaia wyrównać przez Antokoica. W 
drugiej poiowie gry „Ognisko" prze 
waża zdecydowanie. Tym  razem atak 
Kierowany przez Godlewskiego potra­
fił zdobyć dwie bramki przez Godlew­
skiego i Wasilewskiego. Jedynie sła­
ba gra bramkarza pozwala przeciwni­
kom zdobyć dwa punkty i w ten spo­
sób osiągnąć honorowy dla siebie wy. 
nik meczu. Sędziował bardzo słabo p. 
Kochanowski, który popełnił szertg 
kardynalnych biędów, jak cofnięcie 
karnego poprzednio strzelonego przez 
Godlewskiego i wiele innych Najlep­
szy na boisku prawy pomocnik „Og 
niska" Wiśoiewski. Na wyróżnienie 
zasługuje debiut Godlewskiego, cho­
ciaż brak treningu jest widoczny. Be- 
mis „Ogniska" z „Makaoią" zapewnił 
mu wicemistrzostwo Wilna.

W  przyszłą niedzielę aaiszy mecz 
o mistrzostwo okręgu.

Ognisko mistrzem „B“ kl?sv
mi-W czoraj zakończone zostały 

strzostwa Wihnfi B w piłce koszyko­
wej. Pierwsze miejsce zajął drugi ze­

spół „Ogniska", na drugim miejscu 
uplasował się „Sokół", który tym 
samym wszedł do „A “ klasy.

Sezon żeglarski w Trokarh otwarty
Wezoraj ouhyia się w Tri-ikacii 

uroczysiosc otwarcia sezonu żcgiar- 
aKicgu. tezkoua wieika, ze uroczystość 
la oalahioua została latanią pogodą. 
1A.A wzgięueui propagauuowym -ui- 
preza ła, niestety, nie spełniła swego 
zauauia.

Łegiarze obecni byli na mszy św. 
w kosueie, a po tym udali się do 
schron ska.

Do żeglarzy przemówił gen. Ił. 
Dreszer, który mówił o znaczeniu ino

rza i o potrzebie propagandy żeglar­
stwa śrouiądowego.

Przemówienie wygłosił również di 
I iznrnnv.sk , który skreślił dotychcza 
sowy uorobek sportowy żeglarzy 
LMK.

Po tych uroczystościach nastąpiło 
podniesienie bandery przy odegraniu 
hymnu narodowego.

Przed władzami LMK przedefilo­
wało 12 łudzi.

PoisKa —  Holandia 4:1
Reprezentacja tenisowa Polski po­

konała osiatecznie reprezentację te 
nisi.wą Holandii 4:1 '

Mecz o puchar Dawisa zakończył 
,ię więc zasłużonym zwye ęstwcin 
.caszych tenisistów.

Chociaż-wynik jest 4:1, to jednak 
zwycięstwo nie przyszło łatwo, bo w 
poszczególnych grach walka była bar

d z o  zażarta, a Tłoczyński mus ał ai 
3 goUz.ny walczyć, żeby ostateczni* 
pokimać swego przeciwnika.

Za dwa tygodnie Polska spotke 
się w Warszawie z repr. Niemiec 
Mecz ten będzie niewątp. wie jednym  
z najciekawszych wydarzeń sporto 
wy cli tegorocznego sezonu tenisvwe 
go w Polsce.

KagUtK mistrzem Śląska
Odbył s ę wczoraj tradycyjny wy- Zwyciężył kapiak na dystansii 

ścig kolarski dookoła Kląska o pu-, 115 km— 3 godz 2 min. 18 sek. prze 
char tygodnika sportowego „Raz, Wiśniewskim, 
dwa, trzy**. i

8 aresztowanytli u io ta  umiera ąceoo

WKRÓTCE OTWARCIE 
I M W . 4£S£AWA-RZVM

Ouegaaj w nocy w W iln ie  m iał m iejsce 

k rw aw y wypadek:

P rzy  ul. N ow ogród zk ie j 124 m ieści się 

(.klep spnżyw ezy S. Giezera. O trzecie j w n o­

ry GIczer czując dotk liw y bói g łow y, pod­

niósł się z łóżka, by zażyć „k ogu tk a ". Prze 

thodząe przez kuchnię posłyszał w sąsied­

nim  lokalu podejrzany ozmer. O tw orzy! 

Irzw i i zauważy! z łodzieja  najspoko jn ie j w 

św iecie pakującego skradzione tow ary do 

worka. G iezer usiłował zatrzym nć złodzieja , 

lecz ien w , r  i ‘  mu się z rąk, w ydobył z 

kieszeni nóż i .zbił go  G lezerow i w  pierś.

G iezer upadł, z łodzie j pochw ycił część to- 

w ir ó w  i  zbiegł.

K rzyk i rannego zw ab iły  sąsiadów . Pc 

chw ili na m iejsce wypadku nrzybyla p o lic ji 

oraz pogotow ie. GIczera w sian ie bardzo 

ciężkim  przew ieziono do szpitala, zaś polic ja  

wszczęła dochodzenie.

W  wyniku kilkakrotnych  ob ław  poileja  
eat-zym ała 8 podejrzanych, k tórych  karetką 

policy jną sprow adzono ńo szpitala żydow- 

sai igo, gdzie odbyta się kon fron tacja  mię­

dzy zatrzym anym i a Głezerem.

Jak dotychczas, sprawa nie została jesz­
cze ostatecznie wyśw ietlona. (c).

F.cha wypraw po „złote runo"
Pr-Łed k ilka  m iesiącam i z m ieszkania 

handlarza b dłem Sw i-skiego przy ul. II i- 
zyliansfciej dokonano kradzieży. Skradziono 

„z ło ty  skarb“ , składający się z 45U rubli zło. 

tych oraz 80 złotych dolarów .

Dochodzenie wykazało , że k radzieży do­

konam Olga M oroz, służąca Sw irskiego, któ­
rą aresztowano. O pow iedzia ła ona, że kra 

d zieży dokonała za i  dniową brała i p rzy­

jaciela, k ió rzy  następnie odeb ia ll je j  p ie­
niądze i zbiegli.

P o lic ja  stw ierdziła, że M oroz nie m ów i­
ła ea le j prawdy. Bral i kochanek odebrali

od n iej istotnie pieniądze^ lecz n ie rozt-v  

niłi, jak  zapewniała, lecz zakopali gdzieś 

wsi. P o lic ja  k ilkakrotn ie w yjeżdża ła  w | 

szukiwaniu „z ło tegc  skarbu " i  dop iero 

trzecim  razem  znalazł? yiteniadze we * 
Sudniki pod N. W ile jką .

O lga M oroz I je> m.-tk Eudokia zasiae 

na ław ie  oskarżonych. S ą j skazał Olgę IM 

ro z  na .eden rok, a je j matkę na 8 m lesię 

w ięzienia.

Brał i  p rzy jacie l są< zen! będą osotn

Dwa zeiMchy samGbu cze
W czo ra j zanotowano w  W iin le  dwa za­

machy sam obójcze:

W  m ieszl anln p rzy  ul. W ilsom le rsk lc j 

14 zatru ł się esencją oetown 53-lelnJ D. Che 

dosz

Na ul. Nowogróo^kJej ko lo  rynku zna­

leziono uieDrzytomną Jadw igę M ieszki -wie* 

z oznakam i zatrucia esencją octową i  ch lo­
rem.

P ogotow ie  ratunkowe p rzew iozło  despe­
ra tów  do  azpUala. (c ).
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K R O N I K A
MAJ

Pon iedziałek

Dziś: Stanisława B. M. 

Jutro; G rzegorza Mazj,

W schód slonca — g. 3 m. 30 

Zachód słońca —  g. 7 rn. Oł

WI WEHSK A

O Y Ż U R Y  APTE K .

Lkziś w  nocy dyżuru ją następujące apteki: 

S apo im kow a (Z a walna 41J; Rodow icza (Ost- 

roorauiska 4); Augustowskiego (M ick iew icza 

10j: Narbu-ta Świętojańska 2); Zaslawskiegu 

Now ogróJaka 89y

Ponadto stale d yżu ru ją  apteki: Paka

(An iokotska 42); Szantyra (Leg ionow a 10) 

i Za jączkow sk iego  (W itoddowa 22).

M IE J S K A .

—  N a jb liższe  posiedzenie Rady M iejs­

k ie j odbędzie się 11 bm. Będzie to ostatnie 

posiedzenie przed  wyboram i.

—  Dzień M atki W czo ra j w  W iln ie  ob- 
ohodzuny był „D zień  M atk i'1. W  ramach 

program u w tocz-iych 'nstytucjach odbyły się 

obchody Dziś w szaco-raon odbędą się oko­

licznościow e pogadank..
v

— Przymusowe szczepienie ospy. 
Zarząd Miejsk. wydal zarządzenie w 
sprawie przymusowego szczepienia 
ospy. Szczepienie odbywać się będzie 
od 15 maja io  30 czerwca rb. w 9 
punktach miasta. Odpcwiedn e ob­
wieszczenia zostaną rozplakatowane.

CE Z W IĄ Z K Ó W  i S T O W A R Z Y S Z E Ń

—  Z Polsk iego  T ow . P rzyrodn ików  lm. 

Kopern ika. W  pon iedziałek  dn. 8 bm. o 

godz 90 w  sali Zakłada B io log ii USB (uli. 

Zakretow a 23) odbędz e  się posiedzenie 

T -w a, na k tórym  p. p ro f d r W acław  Rosz­

kowski w ygłosi oaczyt pt. „W p ły w  w tak ich  

tiśnień na o rga n izm y". W jtę p  wolny.

S!ub ze śmiercią
W  szpitalu żydow sk im  wskutek zakaże­

nia krw i, spowodowanego zakazaną operac­

ją, zm aria 20 kilku letnia Sara Roskinówna. 

Zm arła w  dniu na który wyznaczony 

atES&daasifri temim&m*

TEATR I MUZYKA
TFATR M IEJSKI N A  P O H U L A N C E .

„M a la  K itty  t W ie lk a  P o lity k a "  —  na
przedstaw ien iu w ieczornym  !

Dziś, w  pon iedziałek  dn 8 maja o g idź. 
20 wesoła, dow cipna kom edia w 3 akiach 
Stefana Donata p.t. „M A Ł A  K IT T Y  1 W IE L ­
K A  P O L IT Y K A "  w  reżyserii Z iem ow ita 
Karpińskiego. Akcja sztuki rozgryw a się 
na tle kon ferencji ro zb ro jen iow ej w  Lugano 
i ob fitu je  w  szereg przezabawnych sytuacji 
satyryczne - politycznych  Oprawa dekora­
cyjna — projek tu  J. i K. (Mpjfców. Ceny 
popularne.

lurtro, w f w torek  dn. 9 b. m. o godz. 
20 .R E J T A N ".

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA " .

W ystępy^ K u lczyck ie j, Dembowskiego 
Doniosła wsk lego.

Dziś z udziałem  znakom itych gości 
oraz całego zespołu z B. Halm irską, i Ryeh- 
terem  na czele, grana będzie „Księżn iczka 
Czardasza' Ceny m iejsc zniżone.

D wa w ystępy M ilv l Lałd .
Znakom ita artystka Państw ow ego T e ­

atru v T a llin ie  M ilvi La id  wystąpi w  W il­
n ie  dwukrotnie, a m ianow icie w  dniu 10 
m aja w  op. „M arlca " w  dniu 11 m aja w 
>o. „W ik to r ia  1 je j  h u zar". Partnerem  je j 
będzie K. Dem bowski.

„Cygańska M iłość". Jutro w  obsadzie 
prem i. row ej grana będzie rom antyczna 
o  pere<ka Lehara „Cygańska M iłość" Jest 
to najbardzie j a trakcyjne w idow isko se-

H o T | |

„ST. 6E0RGES"
m W i t a l i  

Ftłrw®, ntądny —  Ceny przystępna 
Tal arony w pokoiech

D mSŚ p r e m ie r a *  Największy aktor świata

P A U L

id z Mirlam Hopkins w  r e w e la c y jn y m  f i l m '"

„Kobieta którą kocnam
Reż. ftnatal Litwak. P ękny kolorowy nadprogram.

m m m  ■  a, m  i  Początek  o  godz. 4-ej. G enia lny aktor francuski Charles BOYER
H L L i  1 I znakom iti Gaby Morlay w porywaiącym  flinrie

„Miłość w Kajdanach
wg g ło ło śn e ro  arcydz.eła s łynnego  d rar atur a francuskiego H. Bersteina 

UW hC id  Ma żądan ie  publlczn. o od o ten -c id  „Dziewczynka z zapałkam i" I aktualności

_  _  _  Dziś P° cen ac5 Popularnych. Naiw.ększy film  muz-śp'ewny

M U E l ) > R & S A L s  $E«
tli. Now ogrodzka 8 

te lefon  21-67

W  roli gł. Nelson EODY partner Jeannette M acdora ld  

Koncertowa gra. —  Czarujące m e lod ie . —  Cudowna muzyka

Dziś. W spaniały dram at o  m iłości I pośw 'ęcen iu  p t.

S i iznicz „Strzelec z Bengali
w  rolach g ió *n v c h :  Schlrley Tempie i Vlctor Mc Laglen

W twulsklego 2 Nadprogram : D O D ATK I Początek o  g. 4-ej, w niedz. i 4w. o  g. 2-e]

OGNISKO I Grela GARB0 i  Charles B3YER
P A N I W A L E W S K A

Nadprogram : U R O ZM AIC O NE  D O D ATK I. Pucz. seans, u 4-ej, w nledz. I iw . o  2 aj.

był je j  ślub.
K to dokonał 

stw ierdzano.

operacji. na ra z ie  nie 

(c).

„Tydzień propagandy^ 
p r a w i d ł o w e j  i

Zarżą J Okręgu W ileńsk iego  L ig i D rogo­

w e j m ając na celu zapob ieżen ie tocznym wy 

padkom  ruchu drogowego, jak ie  mogą nreć 

m iejsce przy wzm ożonym  ruchu pojazdów  

mechanicznych, organizu je w czasie od 4.VI 

do 11.V I rb. im prezę propagandow ą pod 

nazwą: „T yd z ień  propagandy p raw id łow ej 

ja zdy na drogach publicznych".

W  zw iązku z tym  zarząd Okręgu L. D. 

pow ołu je  kom itet wykonaw czy, ktorego ze ­

branie organ izacyjne odbędzie się dinia 9.V 

rb. o godz 18 w  lokalu Klubu M otocyk listów  

Zw iązku Strzeleckiego w W iln ie , ul. W .e l 

ka N r 68.

fiadomgJci radiowi
A rie  operow e w  w yton an iu  A lic ji 

BnnaurskteJ-OLszanowsttiej.

W  poniedziałek, 8 maja, o godz. 13 05 

usłyszym y na antenie arie operow e w  w y­

konaniu A lic ji Bandurskiej-O lszano w jk ie j z 
najsłynniejszych dzie ł trzech onresow muzy. 

ki operow ej: 1) Recitativ  i aria z op. „H a l­

k a " Moniuszki, z czasów rom antyzm u mu­

zycznego 2) G. B izet —  Cavatina Micaeh 

z op. „C arm en", zapow iada jące j już zm ianę 

stylu na weryzm , 3; G. Puccini —  A n s  z op. 

„C ygan er ia ", w ybitny przyk ład  opery we- 

rystycznej w  pełnym  rozw o ju .

Z nasaego kraju.

T ym  razem , ó.V, o god* 18.20 usłyszy­

m y pogadankę Jana Panasew icza pt. „K ie - 

m ieliszki budują spó łdzie ln ię".

RADIO
R A D IO  W IL E Ń S K IE .

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 8 m aja 1939 r.
6.56 Pieśń, 7.00 D ziennik por. 7.15 Mu­

zyka z płyt. 8.00 Audycja d la  szkół. 8.10 
Program  na dzisiaj. 8 15 Muzyka poranna.
8.45 „P ow racam y do zd ro w .a " —  aud. w 
opr. ar. M. Kołaczyńsk iej. 9.00 —  11.00 
P rzerw a. 11.00 Audycja d.la szkół. 11.15 
Obrazy sielskie w muzyce. 11.30 Audycja 
•dla poborowych . 11.67 Sygnał czasu i hej­
nał 12.03 Audycja południowa. 13.00 Au­
dycja dila kupców  i rzem ieśln ików . 13.30 
Muzyka poważna i lekka —  audycja dila 
liceów  w  opr. Tadeusza Szeligowsl lego.
14.00 —  15 00 P rzerw a . 15.00 Teatr W y ­
obraźni dla m łodzieży : „T a jem n iczy  o g ­
r ó d "  —  słuchowisko, 15.30 Muzyka ob ia­
dowa. 16,00 D ziennik popoł 16.08 V "a d o -  
mości gospodarcze. 16.20 K ronika naukowa: 
„F izyk u ". 16.35 „M enażeria  m uzyczna". 
17 15 „W yp oczyn ek  —  sprawność —  kul­
tu ra " —  pogadanka. 17.3° Recital skrzyp­
cow y Zdzisława Roenera z Bydgoszczy.
18.00 W iadom ości sportowe. 18.05 A r ie  o- 
perow e w  wyk. A lic ji Bandurskiej-O lsza- 
m ow sk iej 18.20 Z naszego kraju : „K iem ie- 
liszki budują spó łdz ie ln ię " —  pogadanka 
lana Panasew icza. 18.30 Audycja Jimac- 
lri-ch Hufró-w Pracy. 19.00 Koncert ro z ryw ­
kow y. 20 60 Czytanki w ieM cie: Bajki p o l­
skie. 20.15 Koncert ro zryw k ow y  (C. d.J. 
20.35 Audve.’V  in fo rm ac, ine. 21.00 Ignary  
Paderewski W aria c ie  fortep ianow e w  wvk. 
J. Turcrvńsk ego. 21.30 N ow oś ii literackie.
21.45 F 'e t i oboi. 22.00 Z żvcia Akadem ic­
kiego U tR  —  poa idanka aktualna. T r do 
Rar. 22.10 Notatk i W iln ian in a  pirow-dzi 
M :k. 22.20 Z dawnvch nner T r. do Bar. 
oą on Ostatnie w iadom ości i komunikaty. 
23.05 Z keneren ie t w o t  inra.

W TOBEK. dnia 9 m aja 1939 r.
6.56 Pieśń. 7.00 D ziennik por. 7.15 Mu­

zyka. z płvt. 8.00 Audycja -dla szkół. 8.10 
Program  na dzisiaj. 8.15 Muzyka poranna 
8 50 „Im ien in y  c ó rk i"  —  poe di i kob>et 
ps-ow. F. Korsakowa. 9 00 —  11 00 P rze rw -
11.00 Airdycia d4a szkód. 11.15 Onenetki 
hisirnańskie. 11.30 Andycia dla poborowych. 
11.57 Svsnał czasu i heinał. 12 03 Audycja 
południowa. 1 ' 00 W iadom ości z miasta 
oro-iPmoik 13 05 S p r a w  w ie isk ie : Pie- 
n ' -"y  w  organizacjach  społecznych" nog.
W . Trsieckiej. 13.15 Muzyka lekka. 14 00 —  
15,10 Przerw a. 15 00 „Straszne przygody 
T o f f i "  —  opow iadan;e  dla m łodzieży. 15.-J5 
Małą skrzyneczkę dla dzieci słuchających

Reprezentacyjne Kino

Casino dla wszystkich 1 Wszyscy do Caslna !
Ot #  kutra  najnowszy i największy fitm pohkl

L iy  dojdzie do strajku 
autobusowego w wriuit?

Sytuacja w zatargu robotników 
autobusowych z każdym dnietu zaog­
nia s,ę. YV sobotę wieczorem otrzy­
mano w W iln e wi adomość o odrzu­
ceniu żądań roootuiczych przez szwaj 
carską firmę Saurera. W związiku z 

tym robotnicy odbyli zebranie, na 
którym wyłoniono komitet strajko­
wy. Kom tet ten przystącil już do 
org an Izo w  amia strajk u.

Generalny insp. Pracy dążyć bę­
dzie do powołania komisjo arbitrażo­
wej, która zajmie się zliiikw do wa­
ri iem zatargu.

radia w domu prow. Ciocia Haia. 15.30 Mu­
zyka obis dowa. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.08 W iadom ości gospodarcze, 16.20 
Przegląd  aktualności finansowo-gospodar­
czych. 16.30 P ieś ri Mendelssohna i Schuberta 
w  wyk. Zespołu żeńskiego „P ro  A r te " pod 
dyr. Adam a Ludw iga. 16.55 Surowce w 
życiu gospodarczym  —  „K au czu k " —  po­
gadanka. 17.05 U tw ory k larnetowe wykona 
Józef Madeja. 17.25 Angielski przyjacie l 
Polski —  pogadanka. 17.35 Z pieśnią po 
kraju. 18.00 Sylwetki spo-tow ców . 18.05 
U tw ory fo rep ia n o w e  w  wyk. W łodzim ierza 
Zana. 18.20 „P orad n ik  41a znudzo-nych" 
—  gawęda Jana Huszczy. 18.30 Audycja 
dla robotn ików . 19.00 Koncert rozryw kow y. 
20.00 Czytanki w ie jsk ie : B a jk ! polskie. 20.15 
Koncer* ro zryw k ow y  (d. c.). 20.35 Audycje 
in form acyjne 20 57 —  21.20 Przerwa. 21 0C 
„W ilh e lm  T e l l "  opera rom antyczna Gia- 
cchin„  Rossiniego —  Transm isja z Teatru 
M iejskiego we F lorencji. 22.05 W  n rzerw ie: 
Książki o dziejach teatru polsk ;o. 23.15 
Os acnie w iadom ości i kom unikaty. 23 20 
Zakończenie program u.

RADTO RARANOWTCKTE.
P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 8. V. 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz program .
8.15 Konc rt poranny (p (y ty ) 14.00 Koncert 
z płyt. 14,20 W  aoomnści z naszych stron. 
14 30 Koncert popołudn iowy (p łyty). 18.00 
koncert (p łyty ). 20,00 Audycja Ra kobiet: 
„p rzed iow yw a m e  zim ow ych  uorań " —  Ma­
ria K ow aiczykow a. 20 10 W iadom ości dla 
naszej wsi. 23,05 Zakończenie program u.

W TO R E K , dnia 9. V. 1939 r.

6. I  Pieśń poranna. 8,10 Nasz program.
8.15 Koncert poranny (p łyty). 14.00 Muzyka 
(p łyty ). 14.20 W iadom ości z naszych stron. 
14,30 K oncert popołudn iow y (p .yty). lt  06 
Muzyka (p łyty). 20,00 Porady roln icze — T  
Kułakowski. 20,10 W iadom ości dla wsi.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Plcniuonędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa J

Udział na'wvbitn le)szych  aktorów  polskich. Filar sceny i ekranu JUN0SZA- 
ST ĘD01VSinl, niezrównana CwIkiiAssa, ulubien iec kobiet Brodniewicz, 
Ufoesa pełna wdzięku La-rklewicz-DonzaAska, niezrównany am an . Brodzisz, 

wiosniana W iszniewska. Keżyserla: M icnał V ar/yński.

R eprezen tacy jn e kino „ C A S I W O «

Casino dla wszystkich I Wszyscy do C asin a l Nieodwołalnie ostatni dzień.

Joan Crawford „Dama na dwa tygodnie"
Jutro premiera najnow szego a j  f ( /  j k .  C f  / S T toH TŁ M * *
t największego lllmu polsś ego 9 S  • •  P * *  ™ r Ł _ i  w & W J  _

Chrześcijańskie k ino Arcyw esoła polska kom edia, oparta na m otywach bajki Fredry

SWIMOWIDJ „PA W EŁ  i G A W EŁ"
W rolach g łó w n ych : Grossdwna. Dym sza i Bodo

Początki seansów  o gooz. 4 - 6 — 8 tO-ej, w święta o  godz, 1— 3 -  5— 7— 9-ej

GRUŹLICA
PŁUC

jesi imuutagana i coroczn ie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
w iele o fia r  Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych. bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
czącego kaszlu i L p. stosują p. p. Lekarzt

„B a lsam  Trikolan — Age*(
który u łatw iając wydzielan ie się plwociny, 
usuwa saszel, wzmacnia organizm  I samo- 

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

AAAAAAAAAA+M ********* H H H A iiiiiiiiż tt ii

r E K A R Z E
rrTTfTTTTTTTTyyrTm r 'TTyryTryTrry 11 syyyy

Ddls i OK
B  i u  m  o  w  i ca.

choroby w m eryczn . zop lc lo . r
ul. W ielka  21, tel. 92i. P rzy jm u je  od godu 

9— 13 i 3— 8

.  AKaSiERK.’
A K U S Z E R K A

ra ia «  t.dn it^ra w a
przyjm u je  od Ko<U. 9 rano do godz 7 wieca, 
—  uL Jakuba Jasińskiego 1 a— 0 róg u l 

3-go Ma ja obuk Sądu.

J U luu uaa U ii

( O X A L
TrTTłTTm tnTm rłTTłT-ł.nn rrm

PO KÓ J DUŻY z vyygodami do w yn a jęca  
—  uli. B -zózk i 4 m. 2 (Zakręt).

lAAAAAAAiAAtiAAAAAA4yAAAAAAAAAAA4

R Ó Ż N E
TYTTTTTTTTfyTfTy|fTfyffnłTf TTym TTTm y f

W Y N A J E M  m otocykla (bez prawa jazdy) 
godzina nauki 5 zl. Zgłoszenia godz. 15 — 16. 
S. Stankiew icz Rzeczna 8 m 3 (Zakręt).

JEŹD ZIĆ  na m otocyklu wyuczam bardzo 
szybko i tanio, Sołtańska 39, Józef Turio.

W E0AKT0 V f  DZIAŁÓW  i W ła d ys ła w  A b ra m o w ic z  —  sprawy kulturalne litewskie i w iadom ości i  m. Ltdy; Z b ign iew  C ieś lik  —  kronika zam iejscowa; W ło d z im ie rz  H o łu b ow lcz  —  sprawozdania sądowe i reportaż 
.spec ja ln ego  wysłannika*: W ito ld  Kiszki* — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszow e 1 te le f.); E ugen ia  M a s ie jew sk a -K o b y llń sk a  —  dzia ł p. t. .Z e  świata kob iecego*; K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i —  przegląd pra«y) 
J ó ze f M aśllnskl —  recenzje teatralne; Anato l M Iku łko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Ja ros ław  N ie c ie c k i —  sport; H e len a  R om er —  recenzje książek; Eugen iusz S w la n łew ic z  —  kronika wileńska;

J ó ze l Ś w ięc ick i —  artykuły p o lityczn e, społeczne 1 gospodarcze.

R E D A K C JA  1 A D M IN ISTR A C JA  

Konto P .K .C , 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 

C e n t r a l a  W ilno, ul. Biskupi Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79, G odzin y  p rzy 'ęć  1— 3 po południu 

Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30—15.3C 
Drukarnia: tel 3-40. Redakcja rękopisów  me zwraca

O d d z ia ły : N o w o g ró d e k , Bazyliańska 35, tel. 169: 
L ida , ul. Ząmkowa 4/7, tel. 73; B a ran ow icza , 

Ułańska 11; Łuck. W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a : N ieśw ież, Kłeck, Słonim, 

S tiłpce , Szczuczyn, W o ło iyn , W llelka, G łębo­

kie, Grodno, Pińsk, W ołk^w ys l Brześć n/B

C E N A  P R E N U M E R A T Y  

m iesięczn ie : z odnoszeniem  do 
domu w kraju — 3 zł. za grani­
cą 6 zł., t odbiorem  w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gd zie  nie ma urzędu 

pocztow ego ani agencji zŁ  2^0

C E NY O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr.. w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobru 10 gr za wyraz, Najm niesze og łoszen ie  drobne liczym y za 10 słów. W yrazy  
tłustym drukiem ńczym y podw ójn ie. Zastrzeżeń miejsca dln .drobnych* nie przyjm ujem y 
P rzyd zia ł ogłoszeń  d r odpow iedn ich  rubryk zaieżny jest ty lko  od  Adm inistracji. K ron ik i 
reó .kc i komunl >.sty 60 er za wiersz jednoszpaltowv Do tych cen d oPcz1 się i a og łosze­
nia cyfrow e tabelaryczne >0%. Układ ogłoszeń  w  t. kście 5-iim nw y, z ł  tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń  1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zaatrz^ga 
sobie prawo zm iany terminu druku ogroszeń 1 nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są przyjm ow ane w godz. 9.30 —  16.30 i 17— 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Zmc**, Wilao, uL Bisk. orndursbego 4, tel 3-4C **«». a b. wkowm n


